O poezji Wisławy Szymborskiej
To  najwybitniejsza  polska  poetka  współczesna.  Rówieśniczka Zbigniewa Herberta i  Tadeusza Różewicza, ale także Krzysztofa Kamila Baczyńskiego i Tadeusza Borowskiego. 3 października 1996 roku została 4 polską laureatką literackiej Nagrody Nobla, po H. Sienkiewiczu (1905), Władysławie Stanisławie Reymoncie (1924) i Czesławie. Miłoszu (1980). Jej spóźniony właściwy debiut to 1956 r. Pisze też eseje, uprawia krytykę literacką. Ona sama o własnej twórczości mówi: „ Nie, nie mam żadnego programu poetyckiego ...”. Tworzy poezję intelektualną, docieka sensu życia, nieustannie uczy się świata. Jej postawę cechuje  pesymizm,  brak  złudzeń:  los  człowieka  jest   zdeterminowany   prawami   historii i natury, „zawieszony” między szczęściem a cierpieniem. Nikt i nic nie gwarantuje sensu naszemu życiu, tylko my sami. Szymborska umie walczyć z pesymizmem, wprowadzając do poezji żart, ironię. Bohaterowie jej wierszy żyją pomiędzy początkiem a końcem, pomiędzy wyjątkiem  a  regułą;  tym,  co  pojedyncze  a  tym,  co    ogólne,  na   granicy  rzeczywistości i nierzeczywistości.  

Szczęściu tworzenia towarzyszy w liryce Szymborskiej nie tylko intelektualny dystans wobec siebie i świata, ale również niepokój, że jesteśmy igraszką w ręku losu, a nasze życie przywidzeniem. W wierszu pt. „Przy winie” udowadniają nam to codzienne zwykłe przedmioty:
„Stół jest stołem, wino winem 
w kieliszku, co jest kieliszkiem 
i stoi stojąc na stole. 
A ja jestem urojona, 
urojona nie do wiary, 
urojona aż do krwi” 
W swojej liryce Szymborska mówi nam, że wszystko już na tym świecie się wydarzyło, że wszystko już przeżyliśmy, że wszystko już zostało powiedziane przez poetów i filozofów, zatem czym jest poezja? W wierszu pt. „Niektórzy lubią poezję” zamieszczonym w tomiku „Koniec i początek” odpowiada:
„A ja nie wiem i nie wiem i trzymam się tego
jak zbawiennej poręczy”
Oznacza to, że w poezji ważnym elementem jest nie tylko pierwiastek tajemnicy, ale i ... niewiedza! Poeta ma prawo przyznać się do własnej niewiedzy i z niej uczynić cnotę. Poezja kreuje człowieka jako istotę wątpiącą, a więc i myślącą. 
W tym samym tomiku znajduje się wiersz pt. „Kot w pustym mieszkaniu”.
W niecodzienny sposób śmierć człowieka ukazana jest z punktu widzenia przeżyć domowego zwierzęcia: 
  „Umrzeć – tego nie robi się kotu. 
Bo co ma począć kot w pustym mieszkaniu. 
Wdrapywać się na ściany. 
Ocierać między meblami ...” 
W dalszych strofach podmiot liryczny wyraźnie utożsamia się z kotem: 
„Niech no on tylko wróci, 
niech no się pokaże. 
Już on się dowie, 
że tak z kotem nie można ...” 
Podmiot wyraża przeżycia po utracie bliskiej osoby poprzez opis zachowań tytułowego kota. Pustka to najważniejsze odczucie. Kot nie rozumie nieodwracalności śmierci, ma nadzieję, której pozbawiony jest osierocony człowiek. Tym ciężej mu w pustym mieszkaniu.  W wierszu brak jest słownictwa nazywającego stan uczuciowy podmiotu, a jednak nie można odebrać go bez głębokiego wzruszenia. 

Inny, wcześniejszy tomik wierszy z 1986 r. pt. „Ludzie na moście” posiada filozoficzny sens, jest metaforą ludzkiego losu jako „bytu ku śmierci”. Tę problematykę egzystencjalną podejmuje wiersz zamykający tom, nawiązujący do jego tytułu. Ukazani są w nim ludzie odbywający „drogę bez końca”. Uwaga narratora skupia się na ich zachowaniu: 
„Nic szczególnego na pierwszy rzut oka. 
Widać wodę. 
Widać jeden z brzegów. 
Widać czółno mozolnie płynące pod prąd. 
Widać nad wodą most i widać ludzi na moście. 
Ludzie wyraźnie przyspieszają kroku, 
bo właśnie z ciemnej chmury 
zaczął deszcz ostro zacinać”. 
Irytuje go, że człowiek buntuje się przeciw naturalnemu porządkowi, nie chce uznać, że jest istotą śmiertelną, przemijającą w czasie. 

W tym  samym   tomiku znajduje się rzadki w twórczości Szymborskiej tekst poetycki  zawierający  echa sytuacji społecznej po wprowadzeniu stanu wojennego w  grudniu  1981 r. - to „Głos w sprawie pornografii”. Jest to potraktowany ironicznie monolog człowieka o zniewolonym umyśle wyrażającego święte oburzenie na „pornografię”, czyli myślenie: 
„Nie ma rozpusty gorszej niż myślenie” 
Myślenie jest przestępstwem, rozpustą i swawolą pleniącą się jak chwast i zagrażającą „praworządności”. 

Liryka Wisławy Szymborskiej kreuje „ja” liryczne, pod którym kryje się człowiek, z którym odbiorca może się identyfikować; pod podmiotem zbiorowym „my” kryje się ludzkość. Najnowsze wiersze poetki są niezwykle osobiste. Pisze w nich o sprawach, które dotyczą każdego z nas, bowiem jak twierdzi „śmiertelnych jest stu na stu”. 
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